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"MONITOR WARSZAWSKI. 


z WARSZAWY DNIA aa MAIA 1824 ROKU W SOBOTĘ. 


Zrana . . | 


OBWIESZCZENIA RZĄDOWE. 
Kommissya Rządowa Spraw Wewngirz- 
nych iPolicyi. , 
, Podaie do wiadomości, iż wydała nastę- 
puiace Patenta Swobody: 

1. dnia 26 Września 1823 r. P. Baumann 
fabrykantowi kart i papieru kolorowego na 
założenie fabryki tektury glancowanćy do 
prasowania sukna na lat siedm. 

a dnia 10 Grudnia 1823 r. P. Fettec na 
wyrabianie Instrumentu muzycznego Glass- 
korl zwanego, służący na miesięcy sześć. 

3. dnia 22 Grudnia. 1623 r, PP, Henry- 


kowi Spiess, $amuelowi Elsner i Janowi Ze- 


łazowskiemu Aptekąrzom na zaprowadzenie 
w Warszawie zakładu robienia i sprzedawa- 
nia sztucznych wód Mineralnych , na spo- 
sób Doktora Szruve w Dreznie , służący na 
lat dziewięć. 

4. dnia 22 Grudnia 1823 r. P. Krystya- 
nowi Augustowi Schmidt, na zaprowadze- 
nie : machiny piętnomłot (Fallhamer) zwa. 
nćy, na lat sześć. 

5. dnia 15 Marca 1824 P. Danielowi Knus- 
iann na robienie i sprzedawanie piór do 
pisania stalowych , służący na lat trzy. 

8. dnia 15 Marca 1824 m- P. Fidelisowi 
Brunner na udoskonalenie Instrumentu mu- 
aycznego Eolimelodicon zwanego, służący 
ma lat zy, 

7. dnia 31 Marca 1824 r. P, Annie Cho- 
vot na wprowadzenie i założenie w Warsza- 
wie fabryki kwiatów sztucznych na sposób 
Paryzki-, służący na lat trzy. 

8. dnia 31 Marca 1824 r. P. Józefowi 
Długosz na budowanie Instrumeniu Muzy- 
cznego , Eolipantalion , służący na lat pięć. 

w Warszawie dnia 17 Maia 1824. 
Minister Prezyduiący T. Mostowski. 
Sekretarz Jeneralny Karski, 


Kommissya H owewódziwa Mazowieckiego. 

Podaiąc do powszechnćy wiadomości rez- 
porzadzenie Kommissyi Rządowćy Przycho- 
dów i Skarbu z dnia 20 Marca r. b. Nro 4237 
wraz z szematem poniżćy zamieszczonym , 
względem ułożenia obrachunków wzaiem- 
nych pretensyy między Donataryuszami fran- 
cuzkiemi a Dzierżawcami Dóbr Skarbowi 
powróconych z lat pro 18% stósownie do 
tegoż wzywa wszystkich Dzierzawców Dóbr 
Skarbowi powróconych w tey Epoce w Wo- 
jewództwie tuteyszćm zamieszkałych , ażeby 
sporządziwszy obrachunki wzaiemnych pre- 
tensyy takowe neydaley do dna 31 Maia r. 
b. Kommissyi Wotewódzkićy bez dowodów 
telem przesłania onych Kommissyi Rządo- 
Wóy niezawodnie nadesłali, po upłynieniu 


bostrzezenia meteorologiczne 


Ciepłomierz R. Barometr. 
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albowiem tego terminu rachunki przyięte 
nie będą a Dzierzawcy sami sobie winę przy- 
pisza ieźli przez opóźnienie na straty wy- 
stawieni będą. 
w Warszawie 28 Kwietnia 1824. 
Radca Stanu Prezes. 
w zastępstwie M ożuchowski, 
Sekretarz Jeneralny Filipecki, 


Kopia, Kommissya Rządowa Przycho. 
dów i Skarbu da Koammissyi W oicwódz- 
twa. Mazowieckiego. 

Gdy Xiąże Minister prezyduiący w Kóm- 
missyi Rządowćy Przychodów i Skarbu, o- 
świadczył chęć zatrudnić się wyiednaniem 
ukończenia ioteręssów Rachunkowych, mię- 
dzy donataryuszami francuzkiemi, którzy 
posiadali Dobra w Xięstwie Warszawskiem 
dziś w Królestwie Polskiem położone, a tych 
Dóbr Dzierzawcami z lat18>% pochodzących, 
w tenczas gdy będzie w Paryzu dla zrobie- 
nia układów z Rządem francuzkim © pre- 
tensye kraiowe z Epoki Rzadu Xięstwa War- 
szawskiego wynikaiące, przeto Konimissya 
Rządowa Przychodów i Skarbu wzywa Kom- 
missyą Woiewódzką ażeby Daierzawców w 
Woiewództiwie Mazowieckim zamieszkałych , 
z któremi rzeczeni Donatarynsze interessów 
Rachunkowych po rok 1514 nieukończyli, 
o tém. uwiadomiła z oświadczeniem; iż chcą- 
cy z téy sposobności korzystać, maią po- 
dać do Kommissyi Wojewódzkićy Rachunki 
wzaiemnych pretensyy podług załączonego 
wzoru, która ie bez wdawania się w spraw- 
dzenie i obiaśnienie , w stanie w iakim one p- 
trzyma, Kommissyi Rządowóy przedstawić ma. 

'lermin Dzierżawcom do podania tych Ra- 
chunków do Kommissyi Woiewódzkićy na- 
znacza Kommissya Rządowa 3 Czerwca r, b. 
zaś Kommissyi Woiewódzkićy do nadesła- 
nia Kommissyi itządowćy dowodu nastą- 
pionego o tem rozporządzeniu uwiadomie- 
nia dotyczących Dzierżawców , przeznacza 
dzień 15. Kwietnia r. b — Z polecenia Mini- 
stra Prezyduiącego Radca Stanu 

(podpisano) Plater. 
za Sekretarza Jeneralnego Łapiński. 
za zgodność Sekretarz Jny Kommissyi Woiew. 


Mazowieckiego Filipecki, 
Dyrekcya Jeneralna . Loteryy Królestwa 
Polskiego. 


Przy odwołaniu się do Obwieszczenia swe- 
go zdnia 6 Lutego r. z. pod Liozba 292 
w którćm Loterya na Maiętność Wólka Ra- 
dzimińska zwana przez Gazety 1 Dzienniki 
Woiewódzkie za uchylona ogłoszoną zosta+ 
ła, uwiadomia nimeysaém wszystkich, któ- 


rzy zakupione Bilety na wspomnioną Lote- 


w Warszawie. 


laską JW. Mik, K roszcs) ńskiego 


Wiatr. Stan Nieba. 


ryą ieszcze posiadaią, ażeby z takowemi do 
właściwych Kollektorów, lub też do Kassy 
Loteryynćy po odebranie swéy stawki zgła» 
szali się, ostrzegaiąc zarazem iż termin da 
odebrania Biletów, ieszcze do trzech Miesię- 
cy, czyli do dnia 19 Sierpnia r. b. osta* 
tecznie zakreślony został, po upłynieniu zaś 
tego terminu, kwota pozostała z niezwró- 
conych Biletów ną rzecz Szpitali oddaną- 
zostanie. 
w Warszawie 19 Maia 1824. 
Kochanowski. 
Strasząk. 


Kommissya Woiewództwa Mazowieckiego. 


Stosownie do rozporządzenie Kommissył 
Rządowćy Przychodów i Skarbu z dnia 37 
Kwietnia r. b. Nro, 24196. w skutek Rese 
kryptu Xięcia Namiestnika Królewskiego z 
dnia 23 Kwietnia r. b, Kommissya Woie- 
wództwa Mazowieckiego , zawiadamia intc= 
ressowaną publiczność, że Komory Woie- 
wództwa tuteyszego odebrały rozporządze= 
nie, aby odtąd opłatę wchodową od nas 
sienia Koniczyny do pozycyi 105 części 
rszóy Taryffy Celnćy regulowały, to iest: a» 
żeby cło wchodowe po groszu jednym i 
pro consumo, podobnież po groszu iednym 
od Cetnara pomienionego nasienia pobiera- 
ły. w Warszawie dnia ro Maia 1824 roku. 

Radca Stanu Prezes, 
w Zastępstwie Kożuchowski. 
Sekretarz Jeneralny ; Fulipecki. 


(1) 
WARSZAWA, 


Ogloszone zostało postanowienie Jo. Xoia 
Namiestnika Króleskiego, wydane d. 6. Kwiea 
mocą którego wolne są od cła wszystkie 
statki wodne zagraniezne ładowane płodani 
na wewnętrzną konsumpcyą kraju przezna 
czonemi. Zakaz zaś wprowadzenia rzeczo- 
nych statków ściąga się jedynie do statków 
próżno wchodzących , wyłączając wszakże 
galary próżne w obwodzie wolnego miasta 
Krakowa wyrabiane, które sa opłatą 4. Zip” 
od sztuki wprowadzać wolna: ; 

— Wyszędł iuż prospekt wspomnianego 
przez pas pisma peryodycancgo , które od 1 
Lipca w Płocku pod tytułem Dziedziłfa Wwy- 
chodzić będzie. Prenumerata roczna w Ploc» 
ku wynosi 32 Zlp:, w Warszawie i ma pro=" 
wincyi (z pocztą) Złp. 36. 

— Na zgromadzeniu po 
Konińskiego odbytem dnia 


litycznem okręgu 
30 2. me pod 
obrany De- 


putowanym na Seym ÍW. Jan Bieliński Nad- 


zwyczayny Referendarz Stanu- 


z PETERSBURGA »1 Kwiet (3 Maja.) 
Pisma zagraniczne które ostatnią po- 
cztą nadeszły , obeymuią wiadomości 
birdzo przesadzone o. stanie obecnych 
stósunków Porty Ottomańskićy z Mo- 
carstwami sprzymierzonemi w ogóle, a: 
w szczególności z Rossyą. Wiadomości 
te donoszą: 1) że P. Minciaki zupełnie 
się nie powiodło w iego. poselstwie 
i 2) że naywiększe uzbroienia przygo- 
towywuią się ze strony Turcyi „w zdłuź 
Dunaiu. Odpowiadamy na to: 

1) Że P. Minciaki w zleceniach swo- 
ich doznał zupełnego powodzenia , po- 
nieważ w Marcu otworzył swoią Kan- 
cellaryą handlową, i że odtąd, stosun- 
ki, iakie miał rozkaz otworzyć pomię- 
dzy Rossyą a Turcyą , są w istocie przy- 
wrócone , a to na zasadach. naymocnićy 
zadowalających. 

2) Że dotąd niedosżło żadne urzę- 
dowe uwiadomienie względem powię- 
kszenia woysk Tureckich w twierdzach 
naddunayskich. 

Z wielkim więc żalem spostrzegliśmy, 
Że naypoważańsze dzienniki francuzkie 
dopuściły się pochwycenia tak fałszy- 
wych wiadomości i powtórzenia na wia- 
rę Gazet Augsburskich i Norymberskich 
wszystkiego, cokolwiek im'się podoba: 
ło przepowiadać w duchu gorliwości o 
sprawę zamieszań i niesnasek. 


— Metropolita Chrysanthos przełożo- 
ny Klasztoru Sgo Jerzego, położonego 
na południowym cyplu Zaurydy zszedł 
z tego Świata na dniu 18 Lutego b. r. 
w ga roku życia swego. Szanowny ten 
Prałat zachował przytomność umysłu 
aż do ostatnićy chwili zeyścia swego 
Duchowieństwo , jenerałowie, officero: 
wie lądowi i morscy towarzyszyli śmier- 
telnym zwłokom iego aż do Klasztoru 
Sgo Jerzego o 17 werst od Sevastopola 
gdzie zostały złożone.  Prześladowany 
w swoićy oyczyznie (Grecyi), oddalił 
się z nićy ten szlachetny wyznawca wia- 
ry, przebiegł Anglią , rozmaite części Jn- 
dyy wschodnich, Japonią, Chiny, Ko; 
reę, Mongolią, "Tataryą , Tybet, Ara- 
bia, Persyą i Bucharę; po długich wre- 
szcie i przykrych podróżach, znalazł 
spokoyne schronienie w oyczyznie na- 
szćy. Obciążony laty i pracą, doznał 
oznaków wspaniałomyślności N, PANA. 
Oby na końcu swoiego zaszczytnego i 
użyłecznego ciągu życia, mógł odebrać 
od Oyra miłosierdzia nieśmiertelną Ko- 
ronę cnotom “swoim należną. 

— Rozkazem dziennym z dnia 6 (18) 
Kwietnia , Jenerał Adjutant Baron Die- 
bitsch , pełniący obowiązki Szefa głó- 
nego Sztabu J. C. Mości, potwierdzoný 
iest w rzeczonych obowiązkach. s 

; (Cons. Imp.) 


z WIEDNIA r2 Maia. 


J. C. Mość wraz z Nayiaśnieyszą 
Cesarzową małżonką swoią, w pożąda- 
ném zdrowiu przybyli dnia 7 b. m. do 
Linz, dokąd także J. K. Mość małźon- 
ka Następcy Tronu Bawarskiego zje- 
chała. 


— Dnia rx b. m. zrana wyiechał do 
Pragi J. K. M. Xiąże Salerno z małżon- 
ką swoją AXżną Klementyną; dzisiay 
zaś odiechał tamże Następca Tronu Ar- 
cy Xiąże Ferdynand. 
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— J, C. Mość naywyższćm postano. 
wiem swoićm zd. 17 z. m. Nadworną 
Kommissyą Handlową rozwiązać, a o- 
bowiązki ić6y na Cesarsko-Króleską Na- 
dworną Radę przenieść raczył. 

z PARYŻA 8 Maia. 


— Wystawienie teatralne , dane dnia 
3 b. m. przez braci Frankonich dla 1500 
woyskowych z różnych korpusów gar- 
nizonu Paryzkiego , było nowym do. 
wodem dobrego ducha iaki ożywia woy- 
sko francuzkie. Okrzyki: Wiech źyie 
Król! Niech żyitą Burbonowiel! rozlega- 
ły się w Cyrku Olympiyskim przez ca- 
ły wieczor. Naywiększa zaś żywość pa- 
nowała w czasie wystawienia Mostu pod 
Logrono 1 pódezas W/zięcia Twierdzy 
fe dwie potrzeby oddane 
były z naydoskonalszą trafnością i nie 
ieden z mężnych który ie widział w na- 
turze wykonane, mógł sobie powie- 
dzieć: Cieszę się widokiem potyczek, 
quorum pars magną fui. — Trocadero 
było wzięte tu, iak przed Kadyxem, 
przy okrzyku , Wieeh żyie Xiąże Au- 
goulćme ! Należy oddać sprawiedliwość 
staraniu braci Frankonich że tak do- 
kładnie i z taką okazałością wystawili 
tę zabawę narodową. 

— Religia odniosła nowe zwycięztwo 
w Rivieres les fosses, w Departamencie 
Wyższćy Marny, które słażyć może na 
zawstydzenie bezbożności i zbudowanie 
mieszkańców tćy okolicy, 

Pan Doderet, dawny Rządca Powiatu 
w Langres, znany ż bezbożności z któ- 
rey się chlabił, i który w czasie urzę- 
dowania sworego , kazał wydrukować 
kilka dzieł przeciwko religii, mianowi- 
cie Skrócony katechizm wszystkich religiy 
zakończył Życie w Rivieres w 73 roku 
życia: s 

Podczas długićy choroby i prawie aż 
do samćy śmierci ten starzec zachował 
całą przytomność umysłu; iego dzieci, 
widząc go w niebespieczeństwie, usrło- 
wały go- przywieśdz do odwołania błę- 
dów, prosząc naymocnićy aby wezwał 
na pomoc religią; odmawiał on tego 
dosyć długo i z naywiększą uporczywo- 
ścią; lecz w końću, widząc śmierć bli- 
ską, przywołał z własnego natchnienia 
z wielkiem podziwieniem całćy familii 


Trocadero. 


do siebie Kapłana, który dwa razy go 


wyspowiadał i dał mu ostatnie poma- 
zanie, Ten poważny obrządek odbył 
się w przytomności większćy części 


| mieszkańzów gminy, którym oświadczył 


iż zawsze żył w błędzie, że teraz prosi 
BOGA o przebaczenie i że odwołuie to 
wszystko co pisał przeciwko Religii, na 
łonie którćy chce umierać. ( Dr. b/) 
— Pewien kapral piątego pułku gwar- 
dyi- kroóleskićy będącćy na żałodze w 
Rouen napisał poema na cześć wielkiego 
Kornela, które ma bydź wcale niezłe. 
— Jenerał Vice -Hrabia Digeon y nowo 
mianowany: Naczelny dowódzca woyska 
okkupacyynego w Hiszpanii , przybył d. 
3 do Bordeaux. 
— Odpowiedzialny wydawcaGazety Cour- 
rier Francais wezwany iest stawić się na 
d. 15 b. m. przed Sądem Króleskim , ia 
ko obwiniony o dążność rewolacyyną, 
ciągiem artykułów pisma tego okazaną. 
— W lzbie deputowanych trwały cią- 
gle obrady nad proiektem względem 


Ę dla tych który mnićy ufaią, 


zmiany obligacyy procentowych aż do 
dnia 5 b. m. Wniesiono rozmaite zmia- 
ny, lecz wszystkie były odrzucone „a 
„niektóre nawet bez dyskussyi ; z tego 
powodu ostatnie- posiedzenie było bar- 
dzo burzliwe, a Jenerałowie Donnadieu 
i Foy niemnićy PP. Cas. Perrier i Gi- 
rardin narzekali na zgwałcenie praw 
Izby; gdy iednak, przyszło do głosowa- 
nia, proiekt beż źadnćy zmiany większo- 
ścią 93 głosów, ( 238 przeciw 145) przy- 
łęty został W ciągu dyskussyi P. Filełe 
chcąc zaspokoić obawę niektórych iż 
Rząd niepotrafi zwrócić Kapitałów tym 


| którzy iq odebrać zechcą, oświadczy ł że 


| na pierwszy termin , to iest na dzień 1 
Października b. r. , Bankierowie dostar- 
cz} Rządowi 370 milionów fran. w go- 
towiźnie, a ta summa wystarczy nie- 
— Na posiedzeniu Izby Parów w dniu 

Á Maia, wniósł Xiąże Albufera proiekt 

Kommissyi względem nowego zaciągu 

do służby woyskowćy, i domagał się 
przyięcia onego. Poczćm nastąpiła dys- 
kussya względem siedmioletności Izby 
deputowanych; Hrabia Saćnt-Roman mów 
wił przeciw, a Baron Montalłembert za 
proiektem. Na posiedzeniu tćyże lzby 
dnia 5 przedstawił Margrabia de Bonnay 
proiekt, ażeby z powodu ważności roz- 
trząśnienia przedmiotu (siedmioletności) 
skoropisa w Izbie umieścić, by publicz- 
ność zaraz nazaiutrz przez Monitora 

o naradach Izbę uwiadomioną być mo- 
gla i niepotrzebowała czekać na wygo- 
towanie wywodu słównego i roztrząśhie- 
nie go przez Izby. Postanowiono zaiąć 
się tym przedmiotem. Tymczasem cią- 
gnęła się dyskussya względem proiektu 
do prawa, wśród którćy xiążęta Choj- 
seul, de la Roche Foucauld i Hrabia Lan- 

Julnais przeciw, a Xiąże Doudeauville i 
Margrabia Herbouville za proiektem się 
oświadczyli. ; 

— Onegday po Mszy. S. Minister Spraw 

Wewnętrznych przedstawił N. Panu Bió- 
ro Izby Deputowanych , przyczćm P. Ra- 
vez miał zaszczyt złożyć Monarsze dniem 
pierwćy od Izby deputowanych przy« 
ięty proiekt do prawa o zmiańie pro« 
centów. — W tymże dniu Minister 
Skarbu wniósł — proiekt rzeCzo= 
ny do Izby Parów, w którćy wsparty 
dostatecznemi dowodami przez Mini- 
stra, na mocy Postanowienia Izby po 
roztrząśnienie do osobnćy Kommissyi o- 
desłany został, a tymczasem Izba dalćy 
się nad proiektem o siedmioletności za- 
stanawiała. Margrabia dramon i Xiąże 
de Marbonne mówili za, a Hrabiowie 
Talleyrand i Segur, przeciw proiektowi. 
Wszystkie mowy w tym przedmiocie do- 
tąd wyrzeczone, drukiem ogłosić po- 
lecono. 

— Na onegdayszćm Posiedzeniu Izby 

Deputowanych rozbierano proiekt do 
prawa względem podwyższenia pensyy 
woyskowym. Prezes oświadczył, iż nikt 
nie zapisał się z mową przeciw proiek- 
towi, niektórzy owszem za proięktem, 
Jenerał Foy zabrał głos w celu odkry- 
cia swćy myśli względem 3. Art. rze- 
czonego proiektu, w którym żądana 
nądzwyczaynego dodatku ı + milio. fr. 
na pensye wysłużone. Twićrdził ón, że 
wspomniony Artykuł zmieniony bydź 
powinien, że pierwćy yznaczyć należy, 


4 


J 


w iakim czasie i stósunkach oddalanie 
4 woyska z wyznaczeniem pensyy wy- 
słażonych następować winno, to zaś 
bynaymnićy za karę wymierzone bydź 
nie ma. — lzba iednozgodnie żądała i za- 
leciła druk tóy mowy. Z tego powo- 
du Margrabia de Moustiers uczynił wnio- 
sek na korzyść pozostałych ieszcze 
Szwaycarów którzy się w dniu ro. Sier- 
pnia 1792 tak dobrze oyczyznie zasłu- 
żyli, a z których wielu, mimo uzyska- 
nych ozdób, w nędzy prawie życie wie- 
dzie; godna więc byłaby rzecz o polep- 
szeniu ich losu pomyśleć. — Gdy Jene- 
rał Dupont, zdający sprawę o tym pro- 
iekcie, ostateczny wniosek uczynił, po 
skończonćm głosowaniu na poiedyncze 
Artykuły , cały proiekt większością gło- 
"sów 283 przeciw 4 przyięty został. 

— P, Benjamin Constant iuż powró- 
cit i papiery maiące dowieśdź żego obie - 
ralności, przedstawił dziś Rommissyi do 
ich rozpoznania delegowanćy , która pod 
prezydencyą P. Martignac niezwłocznie 
się tym przedmiotem zaięła, 

— W Izbie Parów czytał dziś Hr. œ Or- 
williers rapport o proiekcie względem 
pensyy dla Sędziów przez słabość zdro- 
wia oddalić się maiących. — Izba po- 
tćm mianowała Kommissyą do rozpo- 
znania proiektu względem zmiany ob- 
ligacyy procentowych, która się skła- 
da z Hr. Roy, He. Mollien, Xcia Levis, 
Margr. d’ Aligre, Hr. Laforest, Xięcia 
Narbonne, i Xcia Fitz - James. 
—Pierwszy okręg wyborowy tuteyszy nie- 
zadługo przystąpi do obrania iednego no- 
wego Deputowanego, albowiem Jen. Foy 
oświadczył się za wyborem w Dep. Aisne, 
Mniemaią że P. Lafitte będzie Kandyda- 
tem na tym wyborze. Ciekawi jesteśmy, jak 
sobie Ministieryum z nim postapi , gdyż 
stańnał na czele tych fuancuzkich bankie- 
rów, którzy przez konwencyą z Rządem 
zobowiązali się dać część pieniędzy, któ- 
rychby potrzeba było do zwrotu kapita- 
łów obligacyy procentowych, (Ga.d. Fr.) 


z MADRYTU 3o Kwietnia. 

, Mówią tu powszechnie o wykryciu 
lutrygi, zmianę całego Ministeryum 
Hiszpańskiego na celu maiącóy; we- 
dług pospolitego atoli odgłosu, Mini 
Steryum zamach ten zwycięsko odparło. 
Niektórzy przecież sądzą iż zmiany Mi- 
iustrów niechybnie spodziewać się na- 
leży, 

—Król powrocił dnia 28 b. m. wieczo 
rem do Aranjuez. Dwóch tylko Mini- 
strów znayduie się przy nim, inni po- 
Wrócili do Madrytu, równie iak i Pan 
Ugarte , Sekretarz Rady. Stanu. 

~= Na przyszłość potrzeba będzie wy- 
Mżnego pozwolenia od Króła do wyiaz- 
du z kraiu. Wszyscy którzy Hiszpanią 
opuścili, będą wezwani do powrotu w 
Przecjągu czterech miesięcy pod kara 


onfiskaty maiątków. Sami tyjko spraw - 


Ca | tewolucyi i członki Kortezów nie są 

tém rozporządzeniem obięci. 
— Fregatta Stanów Ziednoczonych Fa- 
ins przypłynęła do Gibraltaru z Limy 
PO 105 dniach. żeglugi. , Potwierdza ona 
arn Jáci Jenerala Canterac. nad niepod- 
m. który na czele nader liczne- 
gdzie Ska Poszedł ku Łima i Callao, 
dzi. Przeciwnicy maią tylko 2,000 lu 
donój czek uie on tam na niektóre z Hi- 
! Przybywaiące statki, które, po- 
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łączone z 18sto działową korwetą uzbro 
1òną- przez Wice Króla Laserna, prze- 
tuą nieprzyiacielowi odwrot. .Ta kor- 
weta zabrała niedawno powstańcom o- 
kręt maiący ładunek wartości 10 mili- 
onów piastrów. i 
— Baron Eroles miał bydź przezna- 
czony pa Posła do dworu Londyńskie- 
go; lecz J. K.- Mość niechce go od sie- 
bie oddalać i wyraźnie wolą swoią wtym 
względzie Hrabiemu O/alia obiawił. 
— Uwięzieni w Roa częścią uwolnieni 
zostali, częścią do więzienia w Walla- 
dolid przesłani. Empecinado , o które- 
go zamordowaniu wieść się rozeszła, 
znayduie się w liczbie ostatnich. 
— Donoszą.z Lizbony pod dniem 24 
p: m. że wyprawa do Brazylii iuż po 
stłanowiona. Ma się składać z 9,000 
ludzi pod naczelnictwem Bernarda de 
Silveira. Woysko odebrało rozkaz nay- 
dalóy w 14 dniach mieć się na pogo 
towiu do pochodu. 

z LONDYNU 6 Maia. 
— Jak słychać Jego Królewiczowska 
Mość Xiąże Sussex, ukończył iuż no- 
we urządzenie biblioteki swoićy w pata- 
cu w Kensington. Galerya która wył- 
cznie przeznaczona iest dla zbioru bibliy 
i dzieł teologicznych, ma go stóp dłu- 
gości. 
zostały niedawno wielu rzadkiemi rę- 
kopismami i dziełarni rytownictwa. 
~ Policya w Starém Mieście ( Cuy), 
którćy niedokładność oddawna czuć sie 


Skarby te literatury pomnożone 


dawała, ma teraz bydź nanowo urzą- 
dzoną. Od kilku niedziel tym prze- 
dmiotem zatrudniał się komitet do tego 
wyznaczony, i iuż pracy. swoićy, według 
świadectwa Gazet naszych , dokonał. Po- 


dzielony więc będzie właściwy Londyn 


(Ciy) na sześć cyrkułów, i do każde- 
go pewna liczba officyalistów przezna- 
czoną zostanie. Urzędnicy do wyko- 
nania rozkazów użyci, będą mieli stały 
ubiór przepisany. — Że w wielorakim 
względzie iest brak dostatecznych urzą- 
dzeń policyynych, wykazuie się także 
z iednego artykułu w Kuryerze umie- 
szczonego, w którym donosi o Korsa- 
rzach w przeszłym miesiącu ną Tamizie 
zbroyną ręką pomnieysze statki napa- 
daiących, którzy ludzi na tychże stat- 
kach z pieniędzy i innych własności 
obierali, przez co taką trwogę między 
maytkami wzniecić mieli, iż ci odtąd 
w nocy, ani w górę ani na dół rzeki 
żeglować się nie odważą, 

— Mieszkańcy w Brighton zakupili plac 
na którym stało kilka domów , tamuią- 
cych. widok na morze z zamku Króleskie- 
go i prosili Króla aby to raczył jako 
ofiarę od nich łaskawie przyiąć. ` 

— Na zapytanie P. Mackintosh, uczy- 
nione dnia 3 b. m. w Izbie niższéy czyh 
Rząd ma powód słuszny mniemać, że 
podług wieści, znaczna eskadra Fran- 
cuzka przybyła do Brazylii i czyli żą- 
dano obiaśnienia w tym względzie, od- 
powiedział P. Canning że wistocie przy- 
były okręty do portów Brazylii, nie tak 
wiele iednak iak wieść rozgłasża ; prócz 
tego poset francuzki poczytuie te wie- 
ści za bezzasadne. Przecież zapytano 
się o to rządu francuzkiego, i niewątpi 
iż za kilka dni to, czego się teraz do- 
myśla, będzie mógł z pewnością przed- 
stawić. .. 


— Podług wiadomości z Tunis z dnia 
28 Marca zszedł tamże w tym dniu Bey 
z tego świata, a syn iego starszy, Sidi 
Hassan zaiął bez przeszkody iego miey- 
sce. Zmiana ta ogłoszoną została wy* 
strzałem z dział. Brat nowego Deia znay- 
duie się w głębi kraiu i zbiera podatki. 
Obadwa bracia nie są w naylepszćy zgo- 
dzie. 

— Nie uważano do tąd że iuż 5 Mar- 
ea następuiące okręty, naylepsze w całey 
flocie Portugalskićy, z niewiadomćm nam 


przeznaczeniem wy płynęły: Princeza Real 


o o, Amazona o 46 działach , Korwe= 
ty Tristan i Galatea, Brygantyny Provi- 
dencia i Constancia. 
— P. Curteis przedłożył Izbie niższćy 
petycyą gospodarzy wieyskich w Sus- 
scx, przeciwko zaproiektowanemu przez 
Prezydenta. Izby handlowćy pozwoleniu 
do zmielenia zboża będącego pod klu- 
czem Rządowym. Petycya była prze- 
czytana i nakazano ią wydrukować, a 
P. Curteis powtórzył swoie zarzuty prze- 
ciwko powyższemu środkowi; oświad* 
czył że spodziewa się iż niebędą nale» 
gać na drugie odczytanie bilu o zmie: 
leniu zboża, $ 
— Nayświeższe listy z Gibraltaru dono- 
szą, że wszystko zboże znayduiące się 
w tamteyszym porcie zakupiono dla woy- 
ska francuzkiego w Hiszpanii. 
— Gazety nasze zawieraią następuiące 
doniesienie ze stanowiska pod Algie- 
rem zd, 3 Kwietnia: » Fertyfikacye 
wstęp do portu osłaniaiące są . bardzó 
obszerne. Wielka w półkole baterya, 
nad groblą (Molo) góruiąca osadzona 
iest 120 działami; łatwo nam w we- 
wnętrznym porcie widzieć maszty kilku 
fregat i korwet. Dey trwa ciągle w swo- 
ìm uporze, niechce pozwolić na zawie 
szenie Angielskićy bandery nad domem 
naszego Konsula w mieście. Góry okoła 
Algieru ciągle śniegem pokryte.« ` 
— Dziś doniósł P. Canning Izbie niż< 
szćy iż Rząd francuzki dał bardzo za- 
spokalaiącą odpowiedź względem Okrę- 
tów w Rio- Janeiro; których: tylko dwa 
tam było, i to ieden wracaiący do Eu- 
ropy. — Oswiadczył dalćy , Że siła mor- 
ska angielska ma w tamtych stronach 
dla zasłony handlu między inuemi i 
dwa okręty liniowe, i że chociaż w 
teraznieyszych stosunkach Mocarstw cie- 
nia nawet obawy iakićy przypuszczać 
nie można, on zapewnia lzbę , że wsze- 
dzie gdzie europeyskie okręty znaleźć 
się mogą, angielskie są zawsze w zna: 
sznieyszćy liczbie. 
BRIDGETOWN (Barbadoes ) 21 Marca, 
Donoszą z Akkra osady Angielskićy 
pod dniem 3r Stycznia, © zaszłóy w 
dniu ès krwawćy walce między osadą 
Angielską na wybrzeżach złotych w A- 
fryce niedaleko Cape- Coast - Castle, a 
dzielnóm Aszantów pokoleniem. Ka- 
rol Maccarthy Wielkorządca w _ Sier- ` 
ra Leona, chcąc tamę położyć rabun= 
kom wspomnionego ludu , na czele 4000 
po większćy części krajowców , w trzech 
kolumnach przeciw. Aszantom wyru- 
szył, lecz nim kolumay połączyć się 
zdołały, Aszantowie w liczbie 10,000 
napadli na Wielkorządcę, i mimo uw- 
pornćy i dzielaćy obrony .(od 2 do 6 
wieczor ) nieledwie wszystkich iego żoł- 
nierzy w pień wycięli ; sam Wielkorzą= 
daca kilka razy ranny, nie wiadomo 
gdzie się obraca. Do dnia 8 Lutego, 
iak się z lista przez Officera z okrętu 
Owen Głlendower pisanego wykazuie, 
wszystko było w naywiększem pomiesza< 
niu w Cape - Coast - Castle.  Aszantowie 


ustoszą kray morduiąc mies kańców; 
cz względu na wiek- 


z FRANKFURTU 27 Kwietnia. 

Pierwszy Prezydent w Münster, wy- 
dał 22 Marca rozporządzenie następu- 
iącćy treści: 

Tak ważną iest rzeczą, nkształcaiąc 
dla nauk i dobrych obyczatów młodzież 
uczęszczaiącą do instytutów wychowa- 
nia publicznego, przyzwyczaiać ią od 
razu do Życia regularnego , prostego i 
spokoynego, że świętą iest powinno- 
ścią wszystkich władz w mieyscach 
gdzie są Gymnazya i wyższe: szkoły, 
wspierać ze swćy strony usiłowania 
Nauczycieli i Zwierzchników edukacyj - 
nych. Jeden z nayważnieyszych wido 
ków powołuiących nadewszystko ich u- 
wagę,-iest uczęszczanie Kawiarni , Bilar- 
dów i Cukierni przez Uczniów, 
ca się zatém iak naymocnićy właścicie- 


Pole- 


lom Billiardów, Cukierni i t: p. w miey- 


scach w których się znayduią Szkoły 
wyższe, i w okolicach bezpośrednich, 
ażeby nieprzyymowali żadnego ucznia 
tych szkół, wyiąwszy gdy iest w to- 
warzystwie swoich rodziców, opieku- 
nów, lab nauczycieli, lub gdy tego u- 
stawy karności szkolnćy dozwalatą. Zre- 
setą | gdy pie powinno być zabroniono 


uczniom, ieźli wyydą w odlegleysze 


imieysca na przechadzkę , zatrzymywać 
się w ciągu drogi w oberży, zakreśli 
śię, według mieyscowości każdćy szko- 
ty, obwód , w ktorym powyższy zakaz 
ma być zachowany. Jeżeliby w sku- 
tku zakazanego uczęszczania po Ka- 
wiarniach, Bilbardach i innych mieyscach 
publicznych, wszczęły się, iak to iuż 
bywało, pomiędży uczniami, szczegól- 
hie cudzoziemcami, inne iakie burzli- 
we, nieładem cechowane schadzki, w 
takim razie właściciele domów maią o 
tém dónieść Nauczycielom.  Naczelni- 
cy Gymnazżyów uczynią w ciagu dwóch 
miesięcy do Konsystorza Króleskiego 
raport o rozrządzeniach, iakie każdy 
dla swoiego instytutu w tćy mierze 
przedsięweźmie. ( G. d. Fr.) 

— W tych dniach tak się dalece u nas 
niedostatek pieniędzy posunął, że le- 
dwie po 7 sd sta bród; doli mo“ 
Żna. E 

z RZYMU í Maia. 


Oyciee S. który od ostatnićy choro- 
by publicznie się nie pokazywał, dnia 
'27 pierwszy raz wyieżdzał. 

— Na taynym Konsystorzu d. 3 Maja 
Jego Swiątobliwość udzielić raczy go- 
dność Kardynalska X. Bonawenturze Gaz- 

' zola, Biskupowi z Montefiascone i Gor- 
tieto i X. Janowi Chrzcicielowi Bussi 
Audytorowi Jeneralnemu Kamery Apo- 
stołskićy. ( Dia di Rom.) 

— Markiz di Fuscaldo królesko-sycyliy- 
ski poseł, dał w dniu 20 b. m. w pałacu 
Farnese wspaniały festyn, na którym 
znaydowało się wielu kardynałów, czte- 
rech Xiążąt z krwi króleskićy, ciało dy- 
plomatyczne, prałaci i nayznakomitsza 
tnteysza i zagraniczna szlachta. 

— Wilhelm Margrabia Badeński po- 
wrócił tn z Neapolu. è 

z SZTOKHOLMU 4 Maja. 

Gazeta Rządowa zawiera dwa Obwie- 
szezenią Króleskie z dnia 29 z. mą ië- 
dno tyczy się wzaiemnie równych przy- 
wileiów dla Szwedzkich i Angielskich 
Okrętów kupieckich , przy wprowadza- 


go Historyografa , w drugich z uszczypli- 
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pniu lub wyprowadzaniu towarów do 


portów Szwedzkich lub Angielskich, dru- 
gie tyczy się wzaiemnego porównania 


g 


opłat przy Tadowaniu okrętów Szwedz- 
kich i Aggiclskich. 


z STAMBUŁU 10 Kwietnia. 
— Podług doniesień z Alexandryi pod 
dniem g. Marca , Ajent Baszy egipskiego , 
Nedschńb Effendy , był w Kairze iako po- 
słaniec Porty z naywiększą okazałością przy- 
ięty. Kiaia Bey zaprowadził go na czele 
4000 iazdy i 3000 piechoty do przeznaczo- 
Mehmet Ali 
syn iego Ibrahim zbliżyli się do tego namio= 


nego dlań namiotu. 


tu, zsiedli z koni i ucałowali suknie po- 
słańca na znak uszanowania jego posel- 
stwa, . Potém oddał posłaniec Baszy de 
kosztowne pałasze , honorowe futro i pismo 


W. Sultana mianuiące go Jeneralissimem 


it.d. Ibrahim Basza otrzymał dyamenta- 
mi wysadzana tabakierkę. Podczas tćy u- 
roczystości *strzelano z dział a woyska w 
paradnych mundurach  przeciągnęły około 
namiotu na powrót do miasta, 

Porta wiedziała iuż pierwéy, że Me- 
hmet Ali Basza , nieprzyymie osobiście do- 
wództwa , i tego nikt niemógł się spodzie- 
wać, któ zna ile obecność iego w tak ob- 
szernóm wielkorządztwie iest nieodbicie po- 
trzebną. Wszystkie zatćm przysłane mu z 
Stambułu pełnomocnictwa zlał na swoie- 
go syna Ibrahima, który mieć będzie sto- 
pień Seraskiera. Biega podług zwyczaju, 
wiele przesadnych i mylnych wieści , wzglę- 
dem liczby maiącego się dostawić przez 
niego woyska ; lecz naypodobnieyszem do 
wiary iest, Že przeznaczył do tey wielkićy 
wyprawy 20,000 piechoty , pomiędzy którą 
znayduie się 12,000 na sposób europeyski 
urządzonćy i 2000 jazdy, Basza Akry ma do- 
stawić 10,000 Druzów. Jazda Egipska udać 
się ma lądem przez S$yryą i Natolią: do 
Dardanelłów i w Galliopoli wsiądzie na o- 
kręty ; podług ostatnich doniesień udał się 
iuż w pochód. Mehmet Ali Basza ofiaro- 
wał także 6000 miar zboża dla opatrzenia 
w Żywność twierdz tureckich, a owe próż- 
ne okręty , które przed 6cio tygodniami 2 
Stambulu do Egiptu popłynęły i o których 
tyle sprzecznych i zagrażaiących wieści roz- 
siano, niemiały innego przeznaczenia , iak 
zabranie tego zboża. (Dos. Aust.) 


T 


WIADOMOSC! LITE- 
RACKIE. . 


Porównanie Karamzyna i Naruszewicza 


przez Lelewela , drukowane w Dzien 


14), 20 £ 22; 1823. roku. 
(Tłómaczenie z Rossyyskiego. ) 
Ogólny rys całego dzieła. Porównanie Karam- 
zyna 2 Naruszewiczem pierwszym dzieiopisem 
Polskim. 

Dzieło Karamzyna ściagnęło powszechna 
uwagę w uczonćy Europie , nowy dało po- 
pęd wielu pisarzom. Francuzi, Niemcy i 
Włosi zaięli się iego tłumaczeniem, w 
wielu dziennikach zjawily się recenzye. W 
Rossyi aż dotąd roztrząsano tylko oddziel- 
ne części tego pism4. „Z liczby cadzoziem- 
skich krytyk dość krótkich pomieszczone 
były niektórę w Revue encyclopédique , i ie- 
dna znacznie obszernieysza w Journal des 
savans. Bez watpienia i w innych dzien- 
nikach mówiono ó tém dziele; nie mogę 
ich przypomnieć sobie w tćy chwili, albo 
nie mam ich przed memi oczami, W ie- 
dnych recenzyach oddawano sprawiedliwość 
należną godnym zalety trudom szanowne- 


Basza if 


woysk w Rumelii, „Albanii , Natoli, Syryt 


niku Siewiernyy Archiw , w Numerze | 


wością iedynie występowano w krytyki szran* 


ki. W ogóle mówiąc, wszystkie Francuzkić 
rozbiory  Historyi państwa Rossyyskiego 


nie nader granutownemi znaydowałem, ż 
tego powodu , ze się nie żaymowały cało- 
ścią dzieki; oceniały one tylko oddzielne 
tomy, urywki z nich, zapełniaiąc próżność 
przestrzeni licznemi wypisami z rozbieranćy 
księgi. Włosi powtarzali słowa Francu- 
Z niemieckich recenzyi mnie wiado= 
ma tylko drukowana 


zów. 
w Goettingische ge- 
lehrte Anzeigen , którćy tłómaczenie umie= 
szczone w Sicw. Archiwie 24, Num. 13822 r. 
Chociaż ta recenzya powierzchowna wiel- 
ce, z niektórych iednak względów na u- 
wagę Zasługuie. Wyznać należy, Że w Eu- 
ropie całóy mało iest teraz dzieł uplynio- 
ne wieki opisniących, któreby poddane były 
tak mnogim rozbiorom , iak Historya pań- 
stwa Rossyyskiego przez Karamzyna. Po- 
chlebna to wyższości- oznaka, Każdy pierw- 
szego rzędu pisarz , bez żadnóy wątpliwo= 
ści pragnałby, ażeby iego trudy podobnyź 
miały udział. Spodziewać się godzi, że 
szanowny Autor historyj rossyyskiego Pań- 
stwa, okrążony codziennie wzrastaiacym lie 
kiem pisarzy zaymuiących się iego utiwo- 
rem, nad innych da pierwszeństwo 
wspólrodakom swoim, i zapragnie, ażeby 
gmach przezeń wzniesiony rozważany był 
przez iego ziomków, albo tych stron miesz- 
kańców , do których (że tego wyrazu uży 
ię) przytyka. Powodowany tym rodzaiem 
zatrudnień i przez wlasny ktemu pociag 
zaymuiąc się dziełami Rossyyskiemi , nie 
mogłem pominąć bez roztrzaśnienia ksiag 
Karamzyna ; ale przyiąwszy na siebie tę 
pracę , z tćm większą obawą zaymować się 
nią przychodzi, Że. szanowny Historyograf 


ma prawo wymagać po mnie wyźszćy grun- 


towności: nie pierwszy bowiem na plac 
krytyki występuję. 

Niemiecki recenzent obiawił, Że porównań 
nie lubi, wyznaie atoli, żę czytanie Karam- 
zyna przypomina mu Liwiusza, i powiada 
Że każdy z tych pisarzy iest synem- wieku 
swoiego, a z tóy miary Karamzyn przewyższa 
Liwiusza w poszukiwaniach i krytyce. U- 
waga to sprawiedliwa bardzo; lęcz któż 
ośmieli się oznaczyć stopień wyższości Ka- 
ramzyna nad starożytnym dzieiopisem Rzym+ 
skim, któremu dotad w świątyni nauk cześć 
chwały i podziwienia oddawano. (a)? Co 
się mnie tyczy , lubię porównania, lecz nie 
takie w których usiłuią znaydować podobień= 
stwo mężów starożytności Z- współczesne 
mi nam , w tćm iedynie uprzedzeniu , ia- 
koby dawni we wszystkićm nad nami mię- 
li przewagę. lubię porównania w takim 
razie, gdy nieiakie podobieństwo dwóch o+ 
sób, wymaga śledzenia zachodzącćy pomię- 
dzy niemi różnicy, Słowem, lubię czynić 
porównania dla tego, ażeby tćm snadnićy 
zakreślić stopień różnicy pomiędzy dwoma 
pisarzami. 


(Dalszy ciąg w Dodatku) 
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(a) Wszelako za naszych czasów „4 kiedy kryty- 
ka otrzymała właściwy kierunek , wielu sta- 
rożytnych pisarzy pozbawionych zostało niee 
zaslużonćy , lecz $e tak powiem, przyswoionćy 
sobie przez nich sławy. Liwiusz podpadł ró- 
wnie surowym krytykom. Z liczby innych 
Nibur - Tyaksmut (Miebukr- Wachsmuth) w dzie” 
le: starożytna Historya państwa Rzymskiego s 
( Die altere Geschichte des roemischeń Staateśy 
Halle 1819 ) dzbroiony w krytyczne poszuki= 
wania wykrywa pomylki Liwiusza w odstąż 
pienių od rzeczywistości w wiadomćy iuż ep 1 
ce historyi Rzymskićy. Przyznać należy, Że 
uwagi Nibura - Wachsmuta są trafne wielce;, 
Przypis Autora , równie iąk i następne, 


DODATEK: 


| DODA TER 


Do Numeru 41. MONITORA WARSZAWSKIEGO z dnia 22. Maia 1824. 


Porównanie Karamzyna i Naruszewicza 
przez Lelewela. 
(Ciąg dalszy.) 

Wielu czytelników Karamzyna, którym 
wiądoma i Polska historya Naruszewicza, 
dostrzegało nieiakie podobieństwo, między 
tymi dwoma pisarzami Słowiańskiemi. Wie- 
lu nieiednokrotnie zapytywało się mnie: 
który ztych pisarzy zasługuie na pierwszeń- 
stwo ? 

To zapytanie przez obcych czynione dzi- 
wić nie powinno , ani razić miłości wła- 
snćy Rossyan, ieźli na to wzgląd mieć ze- 
chcą, że Naruszewicz dotąd poczytywany 
pierwszym 2 pisarzy historycznych nie tyl- 
ko w Polszcze , lecz w całćy Słowiańskićy 
rodzinie. Polacy szczególnićy z chlubą na- 
rodową wznoszą tego pisarza, i z namię- 
tnością nieiako wspominaią o iego pracy, 
malac ktemu wiele gruntownych przyczyn. 
To zapytanie nie ubliza bynaymnićy sla- 
wie Rossyyskiego dzieiopisa , przeciwnie , od 
pierwszego razu stawia go w liczbie nay- 
wyższego rzędu narodowych pisarzy. Ka- 
ramzyna i Naruszewicza zbliżają do siebie 
iednakość pochodzenia ięzyków, któremi 
ich dzieła pisane, i narodów których czyny 
opowiadaią , niezmordowana pracowitość i 
starania z iakiemi zatrudmali się oyczystą 
Historyą , stopień doskonałości odróżniaia- 
cy ich twory od innych , i wdzięczność na- 
koniec i sława, zasłużona przez nich po- 
między współrodakami swoiemi. Tyle zgo- 
dnych stósunków pomiędzy dwoma Słowiań- 
skiemi pisarzami niewatpliwie zasługuie, 
ażeby ich dzieła rozważone były w poró- 
wnywaiącym sposobie ; i dla tego przedsta- 
wiam porównanie tych dwóch Historyków 
w tym zamiarze, ażeby dobitnićy okazać 
duch dzieła szanownego Historyografa, i 
ściągnąć uwagę Rossyan na iednegoż ple- 
mienia pisarza Naruszewicza. 
cel tego porównania. Nie przedsiębiorę 
wcale uganiać się za podobieństwami dla 
tego tylko, ażebym z upodobaniem nazna- 
czał pierwszeństwo i wyższość iednemu z 
tych pisarzy nad drugim , lecz pragnę, prze- 
glądaiąc zachodzące pomiędzy niemi różni- 
ce, głębićy przeniknąć i doścignąć wznio- 
słości tworu rossyyskiego Historyografa. Za- 
stanowmy się nad tymi dwoma pisarzami 
w rozmaitych stósunkach : 


To iedyny 


I. Rozmaitość położenia obu tych pisarzy. 

Karamzyn i Naruszewicz są wieku swoie- 
go synami. Polska skłaniała się iuż do u- 
padku (1780. 1786.) gdy Naruszewicz po- 
stanowił narodowi swemu przypomnieć da- 
wne iego czyny; = słabemu gasnące iego 
zdrowie” okazywał. Przeciwnie Karamzyn 
wsławiony w literaturze innego rodzaiu pra- 
cami , kiedy się puszczał w zawód histo- 
ryczny, inż Rossya była w zupełnym bla- 
sku sławy i potęgi. Przy olirzymim wzro- 
ście tego mocarstwa, wspomnienie o latach 
młodości iego, upłynionych cierpieniach i 
Przymroczonćy niekiedy sławie, w nikim 
bieprzyjemnego wrażenia wzniecać nie mo- 
©.  Rossyanin spokoynie na przeszłość spo- 
Bląda, gdy miu obecnie wyniosłe tylko sta- 
3 przed oczyma widoki i większe nadzie- 
i dla tego praca Karamzyna spiesznym 
M ie krokiem, ani spotyka jakichkolwiek 
badé: poli! | d 

ycznych zawad. 
IL. Znamienitość obu pisarzy we względzie 
krytyki historyczney, 

Gdy po zniesieniu Jezuitów Naruszewicz 

Ł lego zakonu wyszedł, a zosiawszy w Pol- 


i e 


szcze zaczął pisać Historyą. tego narodu, 
dzieiopisarskie riauki przybierały w tenczas 
w Europie ksztalt nowy, a krytyka inny 
otrzymywała kierunek , więcéy zbliżony do 
istotnego celu swoiego. W téy chwili u- 
czeni Niemcy zaczynali ważne czynić przy- 
sługi Historyi w ogóle wziętćy , a szczegól- 
nićy swćy własnéy i Słowiańskićy. Lecz te 
płody krytyki Niemieckićy niedoyrzałe ie- 
sze były w tenczas, mało znane w Polszcze 
i dla mićy obce. Naruszewicz szuka- 
iąc wszędzie materyałów historycznych i 
środków pomocniczych dla utworzenia swćy 
Historyi , częstokroć miasto pomocy, same 
tylko znaydował zatrudnienia ; spotykał od- 
kryte dla uczonych do sporów polenńcznych 
szranki, zasadzaiących się nieraz na wygó- 
rowanych namiętnościach i uprzedzeniach 
ościennych pisarzy. Widzimy równą  usil- 
ność w Karamzynie i Naruszewiczu w od- 
zyskiwaniu źródeł i dzieł historycznych , 
zawierających w sobie śledzenia dzieiów, 
w zbieraniu współczesnych latopisarzy oy- 
czystych i cudzoziemskich , równie iak dru- 
kowanych i rękopismowych autentyków i 
dyplomatycznych aktów. Ale cóż mógł znay- 
dować Naruszewicz oprócz bull Papieskich, 
ksiag Helmolda, Kranciusa , Bangerta, Ba- 
roniusza, Praya i tym podobnych dzieł 
ogromnych ? Zbyt mały posilek wyczerpnać 
mógł w krytycznych poszukiwaniach Dob- 
nera , Hartknocha i innych tego rodzaiu. 
Takim sposobem zniewolony będąc dzia- 
łać własnemi tylko siłami, błąkał się iak 
wśród lasu bez drogi i przewodnika. 

Przy mnóstwie historycznych źródeł, lecz 
niedostatku doyrzałych krytyki. owoców , 
brakło wiele Naruszewiczowi z tego powo- 
du, ĉe nie dosyć mu byli wiadomi lato- 
pisarze Rossyyscy. Wszakże im więcćy znay- 
dował trudności , im bardzićy niedostępna 
była droga, którą on się udał, tém więk- 
szćy pochwały godna iego usilność, Postę- 
puiąc naprzód chwieiącemi się krokami, 
przy słabćm świetle krytyki historycznćy, 
Naruszewicz zaprzecza w niekiórych oko- 
licznościach , lecz nie odrzuca i nie od- 
dziela wątpliwych przedmiotów od rzeczy- 
wistych ; opieraiac się w ogóle na ogrom- 
ném dziele Długosza, z niepodobnym do 
uwierzenia trudem , przez głębokie śwe po- 
mysły i dociekania wydobywaiąc prawdę z 
pomroki, mordując siebie i czytelników 
swoich , on pierwszy podnosi zasłonę na- 
rodowych czynów.  Karamzyn przeciwnie 
do utworzenia swćy Historyi przystępując , 
znalazł iuż wielkie uzupełnienia onćy w 
własnćy swćy oyczyznie. W tę porę zapa- 
lem powszechnym i miłością wszystkiego 
co iest narodowćm poruszeni Rossyanie , 
mnićy lub więcćy szczęśliwie zatrudniali 
się póznaniem swych dzieiopisarzy, zay- 
mowali krytycznemi dostrzeżeniami, do któ- 
rych tak wiele należeli Niemcy, którzy, do- 
godną znalazłszy sposobność, w ogromnóy 
massie Rossyyskich materyałów historycznych, 
okazać swą uczoność i dar krytyki, nie za- 
pominali przy tém zdarzeniu chwalić się z 
swych trudów i wysławiać onych. Co po- 
wiedział Szlecer 1802 roku ( Wydanie Wes- 
tora Russ. Ann. T. 1. p. go. 115,) o kryty- 
eznćm dochodzeniu dzieiów, to przez lat 20 
wzrosło do wysokiego stopnia , z tą tylko 
różnicą , że tą pracą stopniowo zaymuią się 
Rossyanie sami. Fu wspomnieć z wdzię- 
cznością należy o tych uczonych Rossyanach, 
którzy za sprawa Kanclerza Państwa Hra- 
Licgo Rumiancowa , uczynili ważną dla His- 


toryi przysługę przeż zebranie i oczyszcze- 
nie drogich materyałów. Lecz pomiędzy 
wszystkiemi krytycznemi poszukiwaniami w 
części historycznćy , trudy szanownego his- 
toryografa doyrżałością i ogromóćm prze- 
wyższaią wszystkie inne. _ Przeglądaiąc 
ścieszki roż liczne, Karamzyn oczyszcza, wy- 
iaśnia one, nadaie im widoki nowe i no- 
wy kierunek. W samym początku zawodu 
historycznego miał on przewodników w 
Szlecerze, Tunmanie , Gebherdym i innych 
uczonych Niemieckich ; w dalszym atoli bic- 
gu umnieyszaią się te pomocy stopniowo. 
Używał Historyograf prac krytycznych róż- 
nego stopnia innych pisarzy zagranicznych 
związek nieiaki z Historyą Rossyyską maią= 
cych , iako to: Dalina, Degina (de Guynes) 
Naruszewicza i t. d. Korzystając z nich, 
iako z pomocniczych iedynie środków, do- 
wodzi on uczoność swoię razem i zna- 
iomość istotnych źródeł historycznych. Z 
początku dzieła swoiegó Karamzyn wylicza 
tyłko same kraiowe materyały w takim zupeł- 
nie kształcie , iak ie okazywał Szlecer ( Nestor 
Russ. Ann. T. 1. p. 57- 74), i dopełnia ie 
tych bo- 
wiem materyałów u niego znayduie się wię- 
céy daleko, aniżeli Szlecerowi było wiado= 
mo. Patrząc na mnóstwo rękopismów la- 
topisarzy Ruskich, (5) dyplomatów i innych 
aktów , rozrzuconych po różnych stronach 
Rossyi, o których wspomniano w przypi» 
sach do Historyi rossyyskiego Państwa, moż- 
naż nie dziwić się obfitości narodowych 
Źródeł, których żaden kray pie okaże dziś 
w takićy ilości P? Używaiąc cudzoziemskich 
materyałów , iako to: Polskich , Niemieckich, 
Bizantyńskich i innych , Historyograf chęt= 


znakomicie odkryciem włąsnćm ; 


mie wzmiankuie tych uczonych badaczy; 


których prace weszły w skład obszernego 
dzieła iego, i zręcznie oddziela pomocni- 
cze srzodki od zrzódeł samych, na których 
iedynie polega, przywodząc ie z naywięk- 
szą rzetelnością, Rzadko nader spotyka się 
w księgach Karamzyna obszerne polemicz- 
pe dysertacye. Usunąwszy watpliwości wszel- 
kie, oddzielnćm ich wyśledzeniem i poszu- 
kiwaniem przedstawia czytelnikowi wypro- 
wadzone z nich wnioski, nie iak domysły 
wątpliwe, lecz jako rzeczywistości, okazus 
iąc ie nadto w lekkim i przyiemnym  wi- 
doku; to co odrzuca , dla tego tylko przy: 
wodzi, że było w innćm mieyscu prayto- 
czone i może naśladowców zyskało. Sło- 
wem, wszędzie w przechodzie swym zosta= 
wiał po sobie Karamzyn ślady własnych do- 
ciekań i sprawdzeń. 

Naruszewicz i Karamzyn zaczęli pisać dzie- 
ie od naydawnieyszych czasów , i tknęli się 
samego początku istnienia Słowiańskich po- 
koleń, wprzódy nim ieden z tych pisarzy 
przystąpił do opisania rodu Piastów, drugi 
plemienia Ruryków. Naruszewicz doścignął 
1386 roku, Karamzyn 1584 (*)i ieszcze po- 
stępuie dalćy. Dzieła obu tych Autorów 
obciążone mnóstwem wyciagów i przepisów 
zaymuiących tyleż niemal mieysca , ile 0- 
powiadanie samo. Pierwszy Tom Narusze= 
wicza nie ukończony , dotąd znayduie się w 
rękópismie, lecz w krótce przedstawiony bę- 
dzie ciekawey publiczności, Ta część pier= 
wsza zawiera w sobie wiadomości o naro- 
dach niegdyś mieszkaiących w tych, miey- 
scach , które teraz zaymuia Słowianie , 1 0 
Słowianach w ogólności. Nie może być po- 


(b) Pożądaną wielce iest rzeczą , ażeby każda» 
tych Kronik byla opisana szczegółowo. 


(*) Lelewel pisał to przed wyyściem ostatnich To- 
mów: — Ob, Ner. 29. Mon. Warsz. 


tównywana z pierwszą Historyi Karamzy- 
ha częścią, Naruszewicz bowiem o całe po- 
kolenie wyżćy zagłębia się w starożytności: 
Obiaśniaiąc Historya Piastów , 
musiał walczyć z naywiększemi trudnościa: 


zamatwana 


mi, oczyszczać kronikarzy z baśni, omy- 
łek i uprzedzeń iakiemi przepełnieni, a ra- 
zem przymuszony był w opowiadaniu swém 
wtrącać polityczne względy, chroniąc Ha- 
licz i Pomorze napaści uczonych Niemiec- 
kich. (c) 


Naruszewicz w ostatnich częściach swćy 
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nie; inna raza rozrzucone w dziele vza- 
niedbaniem zniewalaią czyielnika, ażeby 
sam skończył, to co zaczął Historyk. Nie 


śmiem tu wyrzec o zupelnćm zaniedbaniu 
lub odrzuceniu téy waznćy części dzieiów, 
maiąc do czynienia z pierwszego rzędu pi- 
sarzami, którzy chociaż i nie wyśledz.li ia- 
kich wypadków z taką usilnością iakby na- 
leżało , stósownie do położonćy przez nich 
zasady, w każdym iednak razie nie zwykli 
oni zstępować z doścignionćy przez siebie 
wysokości, Prawdę wszakże powiedzieć na- 


Históryi okazuie się mnićy gorliwym , a nie- leży, że oba nasi pisarze zostawili rozer- 


kiedy całkiem nie zaspokaja oczekiwań na- 
szych ; znakomite oddziały przeyrzanych 
przez siebie dzieiów zostawuie do ukoń- 
czenia innym za pomocą nowych środków. 
Rossyyski Historyograf postępuiac ubitą iuż 


wanym ten obraz harmonii i związku , któ- 
rego szukamy w biegn i rozmaitości ludz- 
kich czynów, i iaki się wznosi w history- 
cznćm dziele, Poymowali oni tę część wa- 


¿ną historycznego dostoień stwa: mieyscami 


koleią, słusznie pochlubić się może tém ,|*Wracaią na nią uwagę czytelnika, niekie- 


Że w wielu mieyscach poprawił Narusze- 
wicza opowiadanie, co się tyczy Rossyi. 
Zachwycony bogactwem i zupelnością swych 
materyałów Karamzyn mówi o latopisarzach 
Ruskich l. na XXX stironicy. 
» Z żalem dostrzegamy, że nie powiedzieli 
wszystkiego , co ciekawóćm dla potomności 


w części 


dy okazuią powody, niekiedy wyiaśniaią 
przyczyny i skutki, albo przedstawią ogól- 
ny rys wypadków iakićykolwiek  wiadomćy 
epoki. o Histo- 
ryi których tu mówimy, miały swych Mo- 
narchów i Xiażąt,i pisarze więc nasi przed- 
stawiają 


Ponieważ oba te kraie , 


raczey w swych dziełach czyny 


bywa; szczęściem iednak nie tworzyli do- | Panuiących. Naruszewicz swym xięgom dal 


mysłów, godnieysi wiary od kronikarzy: ob- 
cych, i z nimi zgodni.» A tak majac źró- 
dła tyle na wiarę zasługuiace, pozo$taie pi- 
sarzowi wybierać , sprawdzać, wydobywać 
rzeczywistość , uporządkować całość, czę- 
ściom nadaiąc iasność, opieraiac się we 
wszystkićm na godnych ufności poda- 
niach. Nie można przypuścić wszelako , a- 
Żeby się nie znalazły takie mieysca w Hi- 
storyi rossyyskiego Państwa , którychby nie 
można było wyiaśnić w bardzićy zaspa- 
kaiaiacym sposobie, lub wypadki których tło 
Taki bowiem los 
że przy wszelkićy 

dostrzeżenia kry- 


wydane iest mylnie, 

pisaray historycznych, 

uwadze na 
tyczne, nader rzadko uniknać mogą opu- 
szczeń lub błędów.  Powinnością będzie na- 
szą niektóre z nich ukazać , iakie się znay- 
dować mogą w Historyi Karamzyna , kiedy 
rozirząsać będziemy oddzielne tego dzieła 


usilności i 


Części, W cząstkowym rozbiorze historyografa 
Rossyyskiego spotykamy wiele mieysc ta- 
kich, które nie są tak rzeczywiste, iak na 
pierwszy rzut oka okazuia się podobnemi 
do prawdy. 
deł rzadko kiedy ośmielilibyśmy się latopi- 
sarzom dawać pierwszeństwa nad aktami 
dyplomatycznemi i oryginałami. Zdaie się 
nawet, Że i zgodność wypadków w wielu hi- 
storykach, nie przekonywa ieszcze o ich isto- 
cie,ieźli niepodobieństwo do prawdy okaznie 
się *w niezgodności i matwaninie wyszcze- 
gólnionych okoliczności. "Tym czasem zay- 
muiąc się ogólnemi tylko widokami , roztrza- 
snąwszy tych dwóch pisarzy Słowiańskich 


W liczbie historycznych zró- 


tytuł: Historya Narodu Polskiego, lecz szcze- 
gółowy wykład historyi mieszkańców kra- 
iowych zagłuszony tam znakomitemi zwy- 
cięstwami i czynami Xiażat, tém bardzićy 
Że wyobrażenie zmiany charakteru i oby- 
czaiów, praw, przywilejów i stanu obywa- 
teli, rozrzucone w nieporządku , ukrywa się 
w przypisach, a nareszcie zostawione cał- 
kiem w zaniedbanin. Karamzyn w Historyi 
Państwa Rossyyskiego w równi: z działaniem 
Xiążąt czasami przedstawia stan mieszkań- 
ców, i stara się przytóm doścignąc przyczyn 
wewnętrznych, przemian rozlicznych Xięstw 
we względzie politykii cywilizacyi narodo- 
wś): Rozbiera on stósunki po między Xiążęta- 
iróżnemimi klassami obywateli, uważa sło- 
pień i postęp oświecenia , stan moralnćy i 


cywilnćy kultury, literaturę, sztuki wyzwolone | 


i przemysł. To wszystko przydaie dielu hi- 
storycznemu więcćy doyrzałości , a pracy iego 
większe uzupelnienie , i w czytelniku two- 
rzy wyobrażenia filozoficzne. W tym wzglę- 
dzie wielce on przewyższa Naruszewicza. 
Wszakże ten ostatni , chociaż nie nadto do- 
kładnie , przedstawia iednak ogólny rys wy- 
padków , nieusrannie zwracając uwagę na 
zewnętrzną politykę ; dostatecznie 
rozbiera stan polityczny rozmaitych naro- 
dów w miarę wpływu icb na oyczyznę iego, 
ı zawsze połącza ściśle zewnętrzna polity- 
kę ; a okazuiąc ówczesna ićy dążność, szcze- 
gólniey śledzi 1 wyiaśnia stopniowy wzrost 
Arystokracyi. Rossyyski historyograf w do- 
mniemaniu, Że czytelnicy iego znaią poli- 
tykę obcą , wewnętrzną tylko przedstawia, 


i iasno 


w względzie ducha krytyki iaki ich zaymował, i to w nadzwyczaynych iedynie zdarzeniach, 
pospieszamy uważać ich iako głębokomyśla- | opisuiąc ią bez dochodzenia odznaczaiące- 


cych badaczy wypadkow historycznych ; ja- 


go onćy charakteru i stałych prawideł, jà- 


ko pisarzy wznoszących narodowe dzieie kiemi się wtenczas powodowała ; zewnę- 


na wysoki szczebel historyczny , n nadaiacy 
ich dziełom rzeczywisty i owy charakter 
historyi. 


III. Karamzyn i Naruszewicz uważani iako 
badacze wypadków historycznych, 

„ Uzupełnienie tak ważnego zamiaru. do- 
konywaią pisarze rozmaitym sposobem. Nie- 
kiedy te badania historycznemu dziełu przy- 
daią zbyteczną głębokomyślność i zawikła- 


(e) W 1772 roku Austrya i Prussy w uczonych 
pismach okazywały swe prawa do Rusi czer- 
wonćy i Pomorza. Z tego powodu w Niem- 
czech powstała literacka krytyka pełna cyta- 
cyy, dowodów i wyrzutów , na którą cdpo- 
wiadał w Polszcze Łoyko w oddzielnych pis. 
mach ; nakoniec w Historyi swćy Naruszewicz 
starał się zniweczyć twierdzenia uczonych 


Wanilia. 


trzną politykę wyobraża nie w całćy obszer= 
ności , lecz iedynie w stósunku do wewnę- 
trznóy, i kiedy ona w Rośsyi samćy działa. 
Historya Litwy tylko w nisiakim względzie 
okazuie się tu bez przerwy, dla tego że 
Historyograf Rossyyski poczytuie tę krainę 
za część Rossyi. W niektórych zdarzeniach, 
lecz rzadko bardzo, zwrócone są oczy na 
zagraniczne działania. Do tych nie częstych 
przykładów należy wzgląd na politykę ogól- 
ną przy opisaniu Florentskiego soboru, na 
którym tak silne były działania Cerkwi Gre- 
ckićy. Szukanie obcćy pomocy przez Ce- 
sarza Maxymiliana należy równie do mader 
rzadkich i niepospolitych okoliczności tego 
zakfesu. Wstępna wiadomość o pochodze- 
niu i wzniesieniu się Mongołów czyli Ta- 
tarów + Degina wyczerpnięta, i podobneż 


j doniesienie o drugim iakimś poładniowoś 
wschodnim narodzie, dopełniaią tego obra- 
zu przeglądania rzeczy obcych. — Przecież 
możnaby się zapytać, odkad i ż iakich po- 
wodów Węgry i Polska mieszały się w dzie- 
lecz 
niekiedy tylko? Nie przez samę również 
ciekawość polityczną chcielibyśmy byli wi- 
dzieć w historyi państwa Rossyyskiego wy- 
obrazenie 


ła Rossyj, i: dla czego nie zawsze, 


stanu zewnętrznych stosunków 
Rossyi. -Można z pewnością powiedzieć, Że 
pod filozoficznem piórem historyografa dzie- 
ie Rossyi siałyby się więcćy ieszcze zay- 
muiącemi, gdyby on był w przyzwoitych 
mieyscach okazał stan cywilny, stopień kul- 
tury i działania Normanów, stan Cesarstwa 
Greckiego , zachodniego Kościoła i tym po- 
dobne zagraniczne przedmioty, nie obce 
iednak dla Rossyi z wielu względów. Zu- 
pełnie prawie zaniedbuiąc tych widoków 
ustronnych , albo rzadko nader zwracając 
na nie swą uwagę, Karamzyn ustępuie w tćy 
mierze pierwszeństwa Naruszewiczowi, co 
się tyczy pragmatycznego charakteru histo= 
ry; 
względzie daleko więcćy żądać, dla tego, 
że on kreśląc ogół polityki i rys kultury 
doścignał wyższego daleko stopnia aniżeli 
Naruszewicz, a okazuiąc swe talenta, dozwo- 


chociaż od niego mansy powod i w tym 


ld czytelnikom więcćy od siebie oczekiwać 
i więcćy się spodziewać, Słowem History- 
ograf ścisnąwszy się w obrębach Rossyi co 
do widoków moralnych i filozoficznych, 
zwrócił całą swą baczność na stan ogólny 
wewnętrzny. Dzieiopis Polski, chociaż wzrok 
swóy zapuszcza 'glębićy w obce okoliczno- 
ści ; zawsze iednak ma na celu same tyl- 
(d) 

IV. Stopień dwóch pisarzy Słowiańskich 
w sztuce wyłożenia przedmiotów, w o= 
powiadaniu i styłu. 

Ponieważ «way pisarze nasi nie z iednego 
stanowiska na historyą spoglądali, więc i 
opowiadanie ich, styl i dar przedstawienia 
czytelnikom przedmiotów , odmienne być 
Naruszewicz wzorowy tłómacz Ta- 
cyta napoił, się zupełnie duchem tego dzie- 
iopisa starożytnego, i przejął u niego moc 
i wyrazistość stylu, Nie zawsze posiada on 
pełność i świeżość Rzymskiego pisarza , nie 
często wtrąca w opowiadanie myśli filozo- 
ficzne. Pisze żywo , niekiedy z ogniem na- 
wet, lecz rzadko bardzo okaznie się tkli- 
wym. Wszelkie wypadki przedstawia on w 
prostym i pospolitym sposobie , wznosząg ie 
pięknością stylu i wyrażeń; wykład swóy 
gruntuie na samym tylko wykładanym przed= 
miocie i na wyrażeniach trafnie dobranych. 
Naruszewicz znalazł ięzyk Polski wylanym 
w Łacinskie formy, oczyścił go od cudzo- 
ziemskich przydatków czyli makaronizmow, 
zwrócił mu dawną iego czystość i świeżość 
zwiędłą skutkiem obcego wpływu. Język 
Naruszewicza zachowuje siłę swą i w po- 
czątku Historyi gdzie opowiadanie wyszu- 
kańsze nieco , i na końcu gdzie się okazu- 
ie więcćy zaniedbania. Opowiada ciągle ze 
EARE i RER BL PODAT YE NEA A 
(d) Techniczne wyrażenie w nauce dzieiów, pod 


ko widoki pragmatyczne. 


muszą. 


imieniem Historya pragmatyczna, opisuie się 
rozmaitym sposobem. Niektórzy nazywaią hi- 
storyą pragmatyczną wtenczas , kiedy w nićy 
wyiaśńione przyczyny i skutki z filozoficznym 
względem nich sądem. Ja używam tego sło- 
wa w innćm i właściwóm iego znaczeniu, į 
nazywam historyą pragmatyczną wtedy , gdy 
iak u starożytnych Greķów 
i Rzymian , to iest, kiedy ma charakter po- 
Polibiasz za pierwszego pragmaty- 


ona pisana tak, 


lityczny. 
cznego dzieiopisa poczytywany, chociaż. i nie 
bardzo sprawiedliwie, bo Tucydydes i inni 
pisali równie w tym rodzaiu. Historycy Wło- 
scy XV. wieku są pragmatyczni ; słowem hi- 
storya pragmatyczna , iest to historya poli* 
tyczna. 


Wsżelkiemi okolicznościami, i miesza czę* 
stokroć mniey przyzwoitą wesołość i zby- 
tnia rubaszność , nadaiąc wszelako przed- 
miotowi każdemu kształt właściwy i opi- 
suiąc każdą część oddzielnie stylem do tre- 
ści ićy zastósowanym.  Rossyyski history- 
ograf inny zupełnie posiada ięzyk w staro- 
żytności na wzór Greckiego kształcony, i 
2 tego względu zachowniący harmonią , 
miękkość , i utrzymniący się na drodze po- 
stępu i udoskonalenia. Mocą rozlicznego 
nań działania podlega ten ięzyk stopnio- 
wym zmianom , lecz my nie iesteśmy w sta- 
nie sądzić otóm, w iakim go sposobie u- 
żywa Karamzyn. Nie można wszakże nie 
czuć stósowności wyrażeń „į usilnego wypra- 
cowania w wykładzie rzeczy, obrotów by- 
strych i uymuiących obrazów nakreślonych 
pędzlem Poety- Malarza. Czucie włada wszę- 
„dzie umysłem iego i sercem ; oburza się i 
cierpi, pociesza się i żali, a w tych ro- 
zmaitych poruszeniach duszy stroi opowia- 
danie swe moralnemi Chociaż 
te nie sa nadto obszerne i nie przeciąła- 


zdaniami. 


ią powieści, przec'eż znayduią się dość licznie 
ì tém więcćy są wydatne, że umieszczone 
zawsze oddzielnie. Francuzcy pisarze sżcze- 
gólnićy lubią taki rodzay wykładu, który 
nie tylko Że w Historyi dozwolony, lecz 
przyiemność ićy razem nadaie, ieśli te ma- 
xymy i rozmyślania użyte z umiarkowaniem 
wedle zdania autorów piszących o tém , iak 
wykładać należy Historyą. Ośmielamy się 
ieszcze zrobić tę uwagę, że opowiadanie 
Rossyyskiego- historyografa okazuie w sobie 
iakaś oddzielną i jemu tylko samemu wła- 
ściwą rozmaitość. Opisuiac wypadki bar- 
dzićy znaiome i więcóy na wiarę zaslugu- 
iące, używa całego talentu swoiego i całćy 
wymowy , zaymuie ciągle, wiążące z sobą 
oddzielne części i tworząc powabną całość 
obfita w piękności stylu i obrazów: w ten- 
czas opowiadanie iego spokoyne, równe i 
przyjemne. Przeciwnie w zdarzeniach nie 


Schema do Obwieszczeń Rządowych 
(2.43.) na początku tego Numeru 
umieszczony ch. 
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dość obiaśnionych przez dzieiopisów da- inaczćy może sądzić o charakterze osób iak 
z rozbioru ich czynów; ą tak, czemuż nie 
zostawić czytelnikowi tćy przyjemności , a- 
Żeby myślał, stósował i czynił uwagi ? Cóż 
powiedzieć wtenczas, kiedy opisanie cha- 
rakteru znayduie się w sprzeczności z czy- 
nami? Tworzy się w takim razie zawiłość, 
zbiianie się w zaiemne, niedoskonałość dziee 
ła, któremu nie dostaie rzeczywistości i fis 
zyognomij. Kiedy się z iednćy strony wy- 
stawia dobroć, z drugićy srogość, więcćy 
wtenczas potrzeba niżeli samych pochwał, 
ażeby nie wzniecić podeyrzeń o téy dobro* 
ci Cóż pomyśli czytelnik , gdy na iednóy 
karcie widzi opisanie dyplomatycznych prze- 
biegłości , zamiary usidlenia traktatami, i tę 
uwagę, że umowy dla tego iedynie zawie» 
rano} ażeby ie naruszać ? Możnaż uwierzyć 
potem, kiedy na. drugićy stronie w opisa- 
niu charakterów iest wśpomniano, Że taki 
Xiąże święcie dochowywał raz zawartych u- 
kładów? Podobnych temu sprzeczności nie 
uniknął Historyograf Rossyyski. Jeźli przy= 
kładami stwierdzić należy te uwagi ogólne 
upraszam czytelników moich na przykład 
zwrócić baczność , na opisanie charakterów 
i dzieł Xiążąt Adrzeia Bogolubimego i Da- 
niela Romanowicza Halickiego. Zapewne 
w mnóstwie rozlicznych wydarzeń niekiedy 
snadno popaśdź można w sprzeczność a na- 
wet zapomnieć co było powiedziano wprzó. 
dy i co się ma następnie powiedzieć. Szczyt 
doskonałości na obięciu ogółu zależy, i na 
tćm, ażeby władać swym przedmiotem w 
każdćm zdarzeniu, nie daiąc mu porywać 
siebie samego. Trudność tę nie wielu Hi- 
storyków zwalczyć podołało. 


wnych, nie opisanych szczegółowo i zó- 
kolicznościatni (iak np: w początkach histo- 
ryi ), powieść Karamzyna tak bystra i nagła, 
że same tylko przytaczane mowy powścią- 
gaią nieco i opóźniaią ten polot. Owe gło- 
sy Xiążat, urzędników lub obywateli , z la- 
topisarzy wyczerpnięte, przypominaią nie- 
które mieysca z Liwiusza; a chociaż (być 
to może ) nie ze wszystkićm odpowiadaią 
ważności historycznćy, lecz maią niepospo- 
lity powab, ożywiaią i charakteryżuią że 
tak rzekę, wonna starożytność narodową. 
Przy takim sposobie wykładu, sama nawet 
wiara historyczna więcćy dowodów przy- 
biera, myśli bowiem i duch upłynionych 
wieków poiawia się, iakoby na świadectwo 
przy opowiadaniu pisarza. Od. Historyka 
zależy umieć ie oceniać, doścignąć zamysł 
istotny, wyrazić go w slowach przystoj- 
nych , i przelać to w.powieść swoię ,. albo 
przedstawiać oddzielnie.  Rossyyski histo- 
ryograf obrał ten ostatni srzodek, 1 dla te- 
go dzieło iego napelnione mnóstwem przy- 
taczanych słów, traktatów i sprzecznych 
z sobą mniemań rozmaitych pisarzy o ie- 
dnym i tymże samym przedmiocie. Naru- 
szewicz w swćy Historyi przywodzi także 
różnobrzmienne zdania autorów i niektóre 
cudze wyrazy; lecz u Naruszewicza mnićy 
ich daleko i więcćy iednostayności w opo- 
wiadaniu. — Przy wyłuszczaniu oddzielnych 
części naywiększa zachodzi trudność w opi- 
saniu charakterów historycznych osób, i ja 
wyznaię otwarcie, ĉe w tym względzie hi- 
storyograf Rossyyski , którego talentom zin- 
nych miar dziwię się, nie zupełnie odpo- 
wiedział moim oczekiwaniom. Nauczaiący 
iak pisać należy dzieie Historycy, mówią , Że 
wystrzegać się należy oddzielnego kreślenia 
charakterów, dla tego Że naylepszy środek 
wyobrażenia człowieka na tćm się bez wat- 
pienia zasadza , ażeby czyny iego wystawić 
w właściwym względzie. Sam historyk nie 
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I. PRETENSYE DONATARYUSZA DO DZIERZAWCY. 


1807], Podług Kontraktu o dzierżawę Dóbr NN. pod datą NN. za- 
wartego, na lata NN. z osobą lub Władza NN. obowiążany 
był Dzierżawca NN. spłacić Donataryuszowi NN. rocznie, 


iako to: 
a) Rat dzierżawnych x = 07 SPR 
b) Na Justycyaryusza * è . . 
c) Na medycynę . « . . . 


, Razem rocznie . 
A zatém za lat 7 z czasu od dnia N. miesiąca N. Roku N. 
do dnia N. miesiąca N. roku N. powinien był zapłacić . 
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Transport 
IL NA TO DZIERZAWCA ,LIKWIDUIE. 


1, Za opłacone Raty dzierżawne, a mianowicie podług kwitu 


z daty N. do rąk N. zapłacono za rok N. , 2000 
dto. dto, dto. . ` 5000 
dto. do Kassy dto, . . 23000 .— 
a. Za poprzedniczo iuż przyznane przez Donataryusza pretensye 
a dotąd nie potrącone , podług obrachunków, a mianowicie: 
Z daty N. zrobionego przez N. neat . 15000 
` dto. dto: $ N 6000 zwł 


3. Za wydane w latach NN. Liweruaki iako to : 
a) Etatowe.—- Podług Kwitu z daty NN. mr 
nu NN. przez zastosowanie ceny anszlagowćy lu 
kontraktowćy 
Pszenicy korcy N. garcy N. a zł. N. czyni 600 


Zyta dto. dto, a zł. N. ` 300 

Siana cetn. N. funtów N. azł. N. A 500 1400 
Podług Kwitu z daty NN. Magazynu NN. 

Owsa korcy N. garcy N. ą zł. N. s - 400 


b) Antycypowane. — Na lata NN. podług Kwitu z da- 
ty NN. Magazynu N. przez zastósowanie ceny De- 
partamentowćy, przez średnie przecięcie roku całe- 
go, lub ceny naybliższego miasta targowego 


Pszenicy korcy N. garcy N. a zł. N. . 2000 
Mięsa cet, N. funtów N. a zł. N. . . 800 
Wódki; garcy N. kwart N. a zł. N. . 300 
4. c) Za rekwizycyami Władz mieyscowych podług kwita 
z daty N. Magazynu N. przez zastósowanie ceny 
powyższćy 
Kaszy ięczmiennćy korcy N. garcy N. azł. N. 700. 20 
30 sztuk Wołów a zł. N. . « 3300 . 
5. d) Za zabory samowolne przez woyska NN. podług 
wywodu słownego zaprzysiężonego przez  Włościan 
lub ludzi dworskich z daty NN. 
Zyta korcy N. garcy N. a zł. N. i 5000 
Krów sztuk N. a zł N. . > 120 
Koni sztuk N, a zł. N. h A 3000 8120 


Podług Kwitu z daty N. przez Kapitana N. z woy- 

ska N. wydanego 
` Owsa korcy N. garcy N. a zł. N. r «_- 4000 
Podług kwitu Magazynu N. z wymiany bonów woy- 

ska N. z daty N. | > 


Mięsa cetn, N. funt. N. . b 500 
Słoniny cetn. N. funt. N, azł. N. ; 20 5a0 
6. Za opłacone podatki które podług Kontraktu nie Dzierżawcę 
lecz Donataryusza dotyczyły : l | 
Podług Kwitu Kassy N. z daty N. . à RRRA ON 
dto. dto; ) . 5 5 600 
7. Za opłacone składki pieniężne do Kassy N. z daty N. . R "w 
dto adto „podług Kwitu Podprefekta iz daty N. 200 


8. Za budowle na mocy Kontraktu Entrepryzy z dąty NN. lub 
upoważnienia Donataryusza z daty NN. wystawione w ro- 
,ku NN. udowodnione aktem odbiorczym Budowniczego NN. 
z daty NN. . + „są z z 
g. Za budowle NN. bez upoważnienia z koniecznćy, potrzeb 
wystawione w lątach' NN. podług detaxacyy ERAS a 
budowniczego NN. z daty NN. . o z 
10. Za różne etatowe niedobory iako to: 


Z roku N. za czynsze od Włościan . + 2000 
Z roku N. za pańszczyzne i daniny . z 300 
Razem . p Ę 


A zatóm po skompensowaniu wzaiemnych pretensyi, należy 
*. fDzierżawcy od Donotaryusza z en s 


a, 
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Kommissya W oiewódziwa Mazowieckiego. 


Podaie ninieyszćm «do publicznćy wiadomości, że prawo propinowania we Wsi Ułomia w Ekonomii Raciążek w obwodzie 
Kuiawskim  położonóy w wieczną lub czasową dzierżawę podług życzenia pretendentów za kwot 
koliczności, za niższą $ummę wypuszczone zostanie. 

Termin do układów o Dzierzawę tćy propinacyi iest wyznaczonym na d. 1o Czerwca r. b, w Biórze Kommissarza Obwodu 
Kuiawskiego. i 

Maiący przeto chęć licytowania tego obiektu zechcą się stawić: w dniu i mieyscu wyżćy oznaczonćm , gdzie o wszystkich wa* 
rupkach , pod iakiemi propinacyą ta zadzierżawioną będzie , w każdym czasie potrzebnóy wiadomości zasięgnąć będą mogli. 

| w Warszawie dnia 15 Maia 1824 j e; 
1 5 Radca Stanu Prezes. w zastępstwie Kožuchowski. 


Sekretarz Jeneralny. w zastępstwie A omierowski, 


ę Zip. 200 lub w miarę 0-7 


